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urjer Częstochowski
J P  DZIENNIK POLITYCZNO SPOŁECZNO LITERACKI

Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk„ z odnosze- 
alom 1 przesyłką pocztową 450 mk. Cen,ry og ł osz e ń :  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub Jego miejsce 160 mk , druga i trzecia 140 mk., czwarta 120 mk, za 
w.abz nonparelowy, Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 140 rak. za 
w erty, Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 % droższe.

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. M.arjl?41, otwarta codziennie 
od g, 9 rano do 7 w. Telegraf .Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych. Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Kalda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

= =  T e a t r  „ O D E O N "
n *iś  w środę 7 Czerwca §SF* Nieodwołalnie

p o  1*0z  ostfltm!!! 2-ga i ostatnia Serja 
słynnego obrazu

TYGRYS z ESCHNAPURA
Wielkie mfsterjum w 7-iu aktach, trwających 

2 godziny.

Początek o 5 i pół, 7 i pół, i 9 i pój wieczór. Szczegóły w programach.

B a n k  H a n d l o w y
w W a r s z a w i e

O d d z i a ł  w C z ę s t o c h o w i e
zawiadamia, że aż do dalszych zmian, biura i kasy 
Banku czynne sa od gsdz. 8 rano do 1 i pół po południu.

Dlaczego wybuchło przesilenie gabinetowe?
Nagłe przesilenie gabinetowe, o ozem 

doniósł „Kurjer" w sobotę, wywołało w 
społeczeństwie zrozumiałe zainterezoWa* 
nle. Sprawa przedstawia się następujące:

We czwartek fcpiątek toczyły się o* 
brady gabinetowe, na któryeh radą mi' 
nistrów omawiała połotenie polityczne ze 
wnętrzne i wewnętrzne. Obrady były po­
ufne, a przeniosły się wczoraj w połud­
nie do Belwederu. Otoczone były bez­
względną tajemnicą i dlatego było nie­
zwykłą niespodzianką dla sfer politycz­
ny Jh, gdy wczorajszej nocy nagle rozeszły 
się wieóci o.., dymisji gabinetu, o cztm 
inspirowane pólur ędówki skwapliwie na 
tycbmiaat doniosły, nie wspominając nic 
o powodach zatargu.

Okazuje się, że na  konferencjach w 
Btlwederze wynikły silne nieporozumie­
nia pomiędzy Naczelnikiem PsńątWa a po­
szczególnymi minUtrsmi. Różnic* own 
tyczyły się z a g a z tn is ń z  1 polityki 
zewnętrznej, 2 , sytuacji wewnętrznej, 8. 
skarbowych.

Oo do polityki zagranioznej, to Belwe­
der nie podziela kierunku -polityki min. 
Skirmunta, zwłaszcza jego optymizmu wo 
bec sytuacj', powstałej po traktacie w 
Rapallo.

Co do położenia wewnętrznego, to B tl 
weder posiada zastrzeżenia względem o- 
becnie stosowanego kursu, zwłaszcza wo­
bec bezpieczeństwa w kraju I ochrony 
granic.

Nakonieo sprawy skarbowe są twią 
zane z uposażeniem wojskowych. R-.eez 
ta oie jest jeszcze ostatecznie ustalona, 
nieporozumienie pomiędzy min. Sosnkow- 
skirn a Michalskim niewyrównane całko­
wicie, a Belweder miał aająć pozycję za 
najlepszem udotewaniem wojskowych.

Tak przedstawiona konflikt w kołach 
politycznych.

Wobec różuic rada ministrów doszła 
do przekonrnia, iż Naczelnik Pań­
stwa ni* żywi do niej zaufa­
nia i w piątek późnym wieczorem zło­
żyła mu swą dymisję. Podszss konferencji 
premjera z Naczelnikiem Państwa w no­
cy a piątku na Bobotę podobno uzyskano 
w niektórych dziedzinach porozumienie.

Według „Gazety Warszawskiej" kon­
flikt wczorajszy rozegrał się na gruncie 
odmiennej przez Naczelnika Państwa i 
przez Radę ministrów oceny ogolnej sy- 
tuaoji politycznej, szczególnie w związku 
z traktatem w Rapallo i kwsstją bezpie 
czeństwa naszego Państwa. Na gruncie 
tym Naczelnik Państwa, w trakcie wywc- 
dów, wpadł w rozdrażnienie i w cierp­
kich słowach skrytykow&ł nieomal wszy­
stkie resorty, szczególnie spraw zagra­
nicznych, wewnętrznych, wojskowych i 
skarbowyoh, że .gada się i gada, a pra­
wie nic nie robi“ . Tefio rodzaju określeń 
było więcej. One to formalnie spowodo­
wały postanowienie Rady ministrów po­
dania się do dymisji. We wtorek rozej­

dzie się niewątpliwie wszystko po ko­
ściach. Czyżby Rady ministrów?

Marszałek Trąmpozyński odbył s pre- 
mjerem dłuższą konferencję. Po jej od­
byciu w kołach sejmowych panowało prze 
konanie, i i  nieporozumienie uda się za­
łagodzić i do przesilenia nie dojdzie.

We wtorek odbyło się w Belwederze 
posiedzenie, które zdecydować ma o roz­
woju wypadków.

W  kołach sejmowych panuje przeko­
nani-, że w razi* konfliktu S*jm 
opowie aię z *  rząd*m.

Istnieje jednakże nadzieja, że konflikt 
zostanie zażegnany.

Wiadomości polityczne.
Ciężka choroba Lonina.

Z urzędowego źródła otrzymano w 
Berlinie potwierdzenie nadeszłych tu wia 
donaośsl, że Lenin został rażony onegdsj 
atakiem apoplektycznym. Przekrwienie 
mózgu spowodowało zcaczne pogorszenie 
stanu zdrowia. Lenin, jak wiadomo, był 
w czasie zamachu dokonanego przeciwką 
niemu prztd paru Uty ciężko raniony w 
głowę. Niedawno usunięto kulę, która pa 
zamachu pozostała w głowie, a obecne 
przekrwienie zdaje się być zjawiskiem 
komplikacji, w jalkłej z powodu niedawno 
dokonanej operacji. Pozatem nerwy Ls- 
ulna są zupełnie zrujnowane, a ogólny 
stan zdrowia jest s a * przez aię z powo­
du przedawnionej choroby nerkowej siężki.

W najlepszym razie należy się z tem 
liczyć, że Lenin nie będzie mógł szas 
dłuższy zajmować się sprawami państwo- 
wami, albo, że wogóla będzie niezdolny 
do pracy. Przewidują tutaj prawdopodo­
bieństw, że dni Lenina są policzona. Oo 
chwili obecnej, t. j. do gods. 11 w nocy 
niewiadomo ozy Lenin jaszcze żyje.

Cziczsrin •  polacj* wło*k*.
Cticsurin w nąjbliżsijeb dniach opusz- 

cia Genuę, udając się do Moskwy. Bliż- 
ary termin wyjazdu, utrzymywany je»t w 
tajemnicy.

O.iegdaj wydał Cziczerin bankiet po­
żegnalni na cześć komendantów oraz 
fnnkcjonarjnssy policji genueńskiej, jak 
również konwoju policji eskertującego go 
podczas konferencji. Podczas bankietu 
Cziczerin w gorąoych słowach zwróci 
Się do policjantów, dziękując za opiekę

oraz za specjalne względy, których do­
znawał przez cały oras pobytu we Wło­
szech.

Ciekawe wiadomości.
— Ambasadora* niemieckim w Me­

ek wie ma byo HUfsrdlug, z partji socja­
listów niezależnych. Władze sowieckie 
wolą podobno admirała roa Hiotze'go.

—  Do paryża przybył balet cesarski 
z Kambodży (Indo-Chiny). Licsy on 70 
taioerek.

— W  Monashjom przemawiał na wie­
cu Ludendorf, publicznie twierdząc, że 
Francje wywołała wojnę.

—  W Paryżu ofbywa sią handlow- 
konferencja międzyparlamentarna. Z Rzy. 
ma przybyło 17 senatorów i 12 posłówa

—  Kosztem fó.OeO.OOO dolarów odbu­
dowana i powiększona będzie stacja radjo 
telegraficzna w Nauen (Niemcy). Będzie 
tam ustawionych 7 nowych masztów po 
700 stóp wysokości.

— W Bordeaux wybuchł ogromny po 
żar, który zniszczył tamtejsze młyny. 
Straty wynoszą 20 miljonów franków.

— P. Grajner z Nadrenji przyczepił 
odlatującej w zeszłym roku jaskółce kart 
kę z adresem. W  tym roku powróciła ona 
z kartką z Martyniki, od p. Badzie —  z 
pozdrowieniami dia p. Gajnera.

.

Naiświeższe wiadomości
Aresztowani* szpiaga bol­

szewickiego.
LWÓW, *.6. (tel. wł.) Policja lwow­

ska aresztowała niebezpiecznego szpiega 
fłryniuka Jurija b. oficera ukraińskiego 
za uprawianie szpiegostwa na rzecz Rosji 
bolszewickiej. J»k się dowiadujemy Hry- 
niuk był szpiegiem wojskowo-politycznym 
pełniącym swe funkcje na podstawie zle ­
ceń centrali szpiegowskiej w Kijowie. 
Hryniuk otrzymał między innymi zlecenie 
wkręcania się między koła Petlurowców 
przebywających w Polaca, w celu wydo­
bycia od nich wiadomości, co do rzeko­
mo w Kijowie istnieć mającej tajnej or­
ganizacji kontrbolszewickiej oraz wybada­
nia nastrojów obeonych wśród ludności 
ukra ńskiej w Małopoisce Wsch. Przy 
Hryniuku znaleziono niesłychanie kompro
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Kino-teatr
’V

Dziś od so b o ty  d. 2 c z e rw c a  b r .  A lni n a s tę p .
N a j p o t ę ż n i e j s z e  d o t y c h c z a s  n i e w i d z i a n e  A r c y d z i e ł o  f i l m o w e !I __ uuiycuc/.as mew tuziane /arcyaziero rumow e!

„PARTSKI« p u n y e j n *
ul. PANNY MARJI Ni 19. |  |  I  I  M  ■  |  1L P
o b o k  m o s t u  k o l e j o w e g o  

D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  D O Z W O L O N E .

W ie lk i e  m i s t e r j u m  w  7  m iu  c z ę ś c i a c h
wykonane podług obrazów najsłynniejszych artystów malarzy 

Rembrandta, Andrzeja de Montegna i innych.

Wszechświatowej wytwórni „C1NES* w Rzymie ' 
Obraz jast ilustrowany przez specjalny chór 1 so­
listów.—Orkiestra ściśle zastosowana do obrazu. 
Nad program! NOWOWYBRANY Nad program!

Ojciec Święty Pint XI
Nuncjusz Papieski, Kardynał ACHILLES RATTt, 
podczas bytnośei w Polsce. — (Zdjęcie z natury.)
Początek przedstawień codziennie 0 godz. 11-ej 

l-ej i 3-ej po poł.
Szczegółowy opis w programach.

mitojąee papiery. Hryniuk zt stanie wkrót­
ce odstawiony do Sądu karnego 
P oin car*  p o jad zie  do Londynu

PARYŻ, 6.6 (tal. wl.) Wedle wiado­
mości Hawasa z Londynu spotkanie L. 
Georgea z Poincarem nastąpi w Londy­
nie. Poincare polecił Wczoraj przed po­
łudniem zawiadomić L. Georgea, źe przyj 
moje zaproszenie na 19 bm.

Iteergan izao ja  arm ji 
oza rw o n a j.

GDAinIIt, 6 6 (tal. wl.) Wazeohrosyj- 
ski komitet centralny zatwierdził budżet 
komisarjatu wcjny. Na wniosek inspek­
tora armji moskiewskiego obwodn woj- 
skowegó Morałowa ustanowiono, że każ­
dy obywatel Rosji podlega służbie woj­
skowej. Żadnych wyjątków nia śsierpi się.

Korespondent kowieński stwierdza, ża dzi­
siejsza ustawa wojskowa w sowietach jest 
o wiele bardziaj sroga aniżeli za czasów 
carów, gdzie od służby wojskowej uwal­
niano babtystów i inna sekty religijne. 
Rówuooześnie zaostrzono niesłychanie ka­
ry  przy wojsko. Na wypadek stann wo­
jennego przewidziana jes t  dla dezerterów 
kara śmierci, służba wojskowa uznana jsst 
za słnżbę honorową. Każdy żołoież ma 
dostęp do najwyższych godnośet wojsko­
wych.

S tan  Lanina g r eź n y .
WIEDEŃ, 6 6 (tal. wł.) ,N. F. Pres 

se" donosi z Helsingforsn: Wedle wiado­
mości jakie tu nadeiały i Rosji nastąpił 
W stanie sdrowia Lenina poważny zwrot. 
Miał on doznać udaru mózgowego.

Komedja rozbrajania Niemców.
Jeden z oficerów angielskich, członek 

komisji pilnującej nlssozsnia broni w 
Niemezecb, przesłał londyńskiej „Morniag 
Post" list. z którego widać, te  Niemcy 
mają pochowane ogromne sspaay broni 
i licząc na liedepatrzenie komisji a ljaa- 
akicb wcale się nawet aie wysilają na 
wyszukiwanie jakichś specjalnjsh kry­
jówek.

Oto opis rewizji w jedyna z pułków. 
Komisja aljancka otrzymawszy pewna 
wskazówki, że jest tam duże broni scho­
wanej, przybywa w towarzystwie niemiec­
kiego oficera łącznikowego, .k tó reg o  u- 
rzędowym obowiązkiem jest pomagać 
nam. a nieurzędowym prowadzać nas po 
manowcach".

Zaczyna się od rewizji książek inwen­
tarzowych. Wszystko w porządku.

— Czy macie ^ząśei zapasowe do ka 
rabinów maszynowych?

— Mamy.
— Musimy je  policzyć.
Zaczyna aią intryga. Te niema kiucżj, 

to zaśw podoficer zarządzający poszedł 
na obiad i nie wróei już dziś, bo ma 
urlop do nccy itp. Komisja oświadesa, te  
poczeka na jego pow ró t  Wówczas uka« 
żuje się niespodziewanie ów podoficer. 
Okazuje się, że miał j u t  wyjść s koszar, 
ale jeszcze go zdołano zawrócić z drogi.

Komisja ndaje się do składa, liesy 
części zapasowe i zapisuje je do ksiąg. 
Sehodrąo z górnego piętra dostrzega ja ­
kieś drzwi. Prosi o otwarcie. To po- 
w a te je  a a m ie sz a n ie . Niema klu- 
csy. Komisja czeka na schodach prteszto 
godzinę. Wreascie niemiecki oficer łączni 
kowy zniecierpliwił się 1 poszedł s im  po 
klucze. Podczas jego nisobecnośd w ykry­
to schowane sa snopsmi słemy jeszcze 
jedne drzwi i stwierdzono przez szpary, 
że stoją tam wielkie skrzynie.

Łącznikowy wraca. Otwierają pierw­
sze drzwi i znajdują setki części zapaso­
wych do broai ręcznej. Po przeliezeuln,

nagłe zapytanie, co się znajduje za tam- 
temt drzwiami,

— 0 :b ,  nic, to magazyn rezerwowe­
go owsa.

— Musissy go obejrzeć,
Tym razem następuje coś jakby wy- 

bych wnikano. Niemej nie oh-'ą otwierać. 
Drzwi sostają wtłamane i rezultat jest 
następujący: 5 0 .0 0 0  k arab in ów  
r ę c z n y c h  i ogrom n e sk r z y n ie  
z  karabinam i m a szy n o w em i.

— Niemcy — pisie ów oft-er dziej— 
posył.ją ogromne i lo śc i  matsrjału do 
Rosji. Na wybrzeżach portów widaś 
otwarcia ładowane tysiące pługów itp,, 
jednak są równlet skrzynie z napisami 
.żarów ki”, zaw ursjące  w istocie zaopa­
trzenie wojskowa. Jak wiadomo ze źró­
dła rosyjskiego hełm ów  sta lo w y c h  
d ow iez ion o  juk 5 0 0  0 0 0  s z t .

Obeonle kontrolujemy magazyny p ro -  
wiaztowe armji niemieckiej. Zawsze cię 
je  snajduja trsy lub cztery razy większe, 
niż powinny być.

Niemcy skwapliwie czekają na zerwa­
nie stosunków pomiędzy A ig ją  i Franeją. 
Sami nam to mówią. Mają nadzieję na 
przymierze z A iglją .  Jesteśmy tu zupeł­
nie popularni obeenie, ja  mówię jednak 
wszystkim, że niema najmniejszej możli­
wości, żebyśmy poszli przeciwko Francji. 
Możemy zawrzeć przymierze handlowe z 
Niemcami, łasz nic ponadto.

N ism cy ż y ją  m y ślą  o w o j­
n ie o d w eto w ej p r z  e c i w k o  
F ran cji. Jedyna rzecz, która może ich 
powstrzymać, to chyba komunizm.

N»jpiirw ma p rs jjść  wojna rosyjska. 
Rosja ma zabrać z powrotem niektóre z 
nowych republik i s ię g n ie  po P o l­
sk ą . Niemcy pomogą przeciw Polsce w 
celu odebrania tege, co straciły. Wtedy 
Frausja, jako główny sprzymierzeniec 
Polski, Wojdzie w grę, a wówozas — ?

Panią  1 znakiem zapytania kończy się 
list tfieera angielskiego.

K r o n i k a .
Z J a s n e j  Góry.

Tradyoyjnym zwyczajem Zielone Świę­
ta  sprowadziły na Jasną Górę liczne piel 
grzymki z różnyih okolic kraju. Prsyby- 
ły pielgrzymki zbiorowe z ziemi radom­
skiej, wołyńskiej i siedleckiej, Obryttego 
pow. pułtuskiego, Radzynia pow. radryń- 
ski, zbiorowe z ziemi siedleckiej, Kona- 
rówka pow. rądsyóskisgo, Dobrzynowa 
pow. Grodzieńskie, Knyszyn pow. Biało­
stockiego, Koźmińska a Poznańskiego, Ło 
wiszs, z Warszawy, ż Latowisz zbiorowa 
z Piekar na Śląsko, z Kutna, Radzia pow 
Lubartowskiego, Kawała pow. Radomskie­
go. Świeżej Góry ze Śląska, z Łodzi i 
Z g e m ,  z Nowego Brudna pod Warsza.

wą, z Zamościa i inne mniejsze.
Na ogól ilość pątników znacznie mniej 

sza niż lat innych.
W p erwszym dniu świąt sumę na W iel­

kim Kościele tdprawił ks. Butanowioz, 
proboszcz z Grajewa ziemi łomż., kazanie 
wygłosił O. Pawsł, paulin z Krakowa. 
Przed szczytem sumę odprawił ka. dzie* 
kan Twiski 1 Łaskarzewa, kazanie ks. 
Rychlicki z Krakowa.

W drugim dniu na Wielkim kościele 
sumę odprawił O. Kapucyn z Warszawy, 
słowo Boże Wygłosił ks. Szeleźniak z L u ­
belskiego. Przed szczytem zaś sumę od 
prawił ks. Macecaj z Orawy, kazanie wj- 
głosił ks. Marki z Lubelskiego. Nabożeń­
stwo popołudniowa w niedzielę odprawił 
O. Bernard, pauliu z Częstochowy, ka­
zanie wygłesił O. Aleksander, paulin z 
Krakowa.

Z W ystaw y h a ra e rz y .
W niedzielę o g. 12 w poł. p. .taro- 

sta K h ta  dokonał aktu otwarcia wystawy 
harcerzy, przecinając wstęgę w obecności 
pp. Iuż. Kuropatwińskiege, dyr. Sidora, 
dyr. Fidlera, dyr. Kuczewskiego, prof. S# 
kolnickiego i Innych. P. Reimschussel po 
otwarciu wystawy, dokonał idjęć fotogra­
ficznych.

Na wystawę złożyły się prace uczniów 
harcerzy i harcerek 1 i II  gimn. męskie 
go, żeńskiego i Seminarjów nauczyciel­
skich. Obszerna salka w gmachu lospe- 
k tera tu  szkolnego wypełniona jest liczne 
mi pracami. Wystawiono rysunki, obrazy 
pocztówki, różne robótki męskie i żeńskie 
oprawy książek, witraże etc. G j J o ś ć  spra 
wla b. dodatnie wrażenie.

Wystawę warto awiedzić by spędzić 
miłych chwil kilka pomiędzy młcdzieią 
a tem zachę t ę  j ą  do dalszej ówocrej 
pracy.

U c zo z an ia  ś . p.;HAarksa M ar- 
c a ł e g o  W igsarakiago. Maturyydci
z r. ie04  b. gimnazjum rosyjskiego pod- 
czes Zjazdu koleżeńskiego w dniu 4 b.m. 
w Częstochowie, zebrali 292 tys mk., 
a zadeklarowali wpłacić w ciągu 6 mie­
sięcy 9§8 tys. mk., celem utworzenia 
funduszu im. Mtrka Marcelego Wigur- 
skiago, Deklaracje wynoszą: minimalna 
10 tys. mk., największa zaś mk. 100 tys. 
Odsetki z fanduszu tego, przeznaczone 
zostaną dla młodzieży szkolnej.

W ysławi prac uczniów i G im niz ju i .
W dnia 4-go czerwca otwarta została, 

w ystawa pras uczniów I Gimn. Państw, 
która misśei się w gmaehu tejże uczelni. 
Obszerna sala przybrana pięknie zielenią 
kwiatami. Przedmioty wystawione twc- 
rzą specjalne działy. Przyjrzyjmy a'ę cho­
ciaż pobieżnie poszczególnym działom.

Geografia: pod klerinkiem p r i f  S ro ­
kowskiego, mnóstwo map wykonanych z 
zadtiwiejącą precyzją.

Matematyka: prof. Muzykarz i Klfmer, 
bogactwo kart i rysurków.

Prace uczniów TI kłosy (k lasa ta wy 
stawiła najwiąeej prac) pracę rysunkowe, 
różnokolorowe widoczki i pooztówkl.

Dział artystyczny: prof. Rudliski, rzeź­
by i ryanati.  Wyróżniają się rzeźby ucz­
niów Parasola I Prószowzkiego.

Zbiory muzealne: Jes t  to  skromny za- 
azątek przyszłego muzeum azkolnego.

Roboty ręczne: prof. Jarząbiński. Jest 
tataj gablotka, laski zakończone siekier­
kami, róine drobiazgi, talerze drewniane, 
szkatułki i inne.

Htatorja; prof. Adler. Dział jeden z 
najbogatszych. Wspaniałe kartogrsmy za­
dziwiają mrśwcsą prasą. Przepiękne gra- 
fikony i rysunki z lektury polskiej.

Referaty: Wystawiono (praca acz. 
ki. VII) zaszyty z raf ratami na tematy 
z historji polskiej, z protokołami krytyki
1 dyskusji.

W ieLśeiany foremne, gwiaździste, j e ­
dnakowej objętości .36 sztuk wraz z ta­
bliczkami wykonane przez ucz. ki. VII.

Przyroda: Kóiko przyrodnicze pod kie 
ruuktem prif. Sojeckiego, powstało przed
2 miesiącami, ma się jednak ozem po­
szczycić. Jest tu zbiór ptakóir wypcha­
nych przez uczniów, zbiór gniazd ptasich 
i owadów ucr. Fiuczka i Zadroaa, akwarja 
z żyjąoemi rakami i ślimakami, żmija j a ­
dowita żywa, mnóstwo gadów zakonser­
wowanych w słoikach jako to: żmije, ja ­
szczurki itp. Klatka z żywymi królikami 
i t. d.

Podziwiać należy pracę profesorów, 
którzy tak potrafili w swoich uczniów 
wpoić potrzebę pracy. Wykonanie prac 
js s t  imponujące. Kiedy się wspomni osa- 
*T> Słdy w tych aamjch morach panował 
moskal, gdzie obałamucano naszą mło­
dzież i deprawowano, tem większy ma 
się szacunek dla naszego nauczycielstwa, 
które wzniosło tak wysoko sztandar szko­
ły polskiej. Zasługuje również na uzna-

XI ZAPOWIEDZ!!
Ni e k u p u j  p r z e d t e m

dopćki t i ę  n ie  
przekonasz, ż e

n a j t a n i e j  i n a j l e p i e j
nabyć m o ż e s z  
konfekoj* dam­
sk ą  i m ę s k ą

w firm ie

H. SIELCER i S-ka
I A l e j a  N r .  u  -  T e L f o n  149.

gdzie na  składzie znajdziesz 
bogaty wybór ubrań męskich

od 18.000 do 45.000 m k , palt mę­
skich od 18.000 do 35.000, palt 
damskich od 10.000 do 50.000, ko- 
stjumów damskich od 30.000 do 

60.000 marek.

nie nasza n łodzież, wychowana przez tak 
zacnych l i l s i .

Cześć dyrektorowi i profesorom I go 
G.mu. Państw.! Cseśś młodzieży tak chę­
tnie krossąsej p j  dradze obowiązku!

Z ak oń czan i*  K ursów  Rolni-
ozyoh . W ub, sobotę aalończene zo­
stały 3-tygodalowe Kursy Rolnicze w Tu 
rowie, gm. Olsztyn urządzone, jak już 
donosiliśmy, na koszt i staraniem W y­
działu Powiatowego Sejmiku Gsęstojbow 
•kiego. Cieszyły się one ogromną frek- 
weneją zarówno starszych wleśajan, jak  
i młodzieży. Przeprowadzone repetycje z 
wykładanych przedmiotów jak: uprawa 
ogólna i nawożeme roli (p. Statulewies, 
instr. Okr. Tow. Reln.) Pssczelaistwo 
(p. Borkowska), siew i uprawy szczegó­
łowe (p. Cetaerski), sadownictwo i wa- 
rsywnictwo ( 0 . Jełuwidki), historja upad­
ku Polski i dzieje porosbiorowe (p. Bogo 
bowicz), pomoce weterynaryjne (lek. wet. 
p. Kasiński), wykazały, iż słuchacze oce­
nili znaoseuie kursów i czas zużytkowali 
pożytecznie.

Seiadectwa całkowitego przesłucha­
nia Kursów otrzymali: Ludwik Msaklna, 
Siczepan Trojak, Zygmunt Parowicz, S te  
fan Sikorski, Ludwik Jura, Kazimierz 
Zawadzki, Stefan Cianciara, Czesław Cwia- 
kowski, J»n Nowakowski, Alfred Wajss, 
Marjanna Nabrdalik, Aniela Całus, Juljan- 
na Nabrdalik, Helena Nowak, Weronika 
Nabrdalik, Giertruda Wieczorek, Rosalja 
Nocoń, Weronika Srokówns, Józefa Piza- 
rek, Helena Kopówna I Władysław Chwała.

Zaznacza aię, iż zarówno Kursy, jak 
i Internat urządzane były bezpłatnie.
. Godziny urzęzlow an ia . Zgo­
dnie z Uchwałą Rady Ministrów z dnia 
18 maja b. r. urzędowania we w szyst­
kich biurach i instytucjach rządowyzh na 
terenie Rrsecsypospolitej trwają ód gods. 
8  srana do 3 po poł.

S tr a jk . W dniu wczorajszym na tle 
ekonomiosnym wybuchł s trajk  w przędza 
lni Praszkera w Żarkach. Pertraktacje  w 
toku.
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Orgje strajkujących piekarzy
O hydne m o rd e s tw o

p r z y  u l. S t r a d o m s k is j ,
Wolność s tra jkow a i swoboda wymu 

szania podwyżek d rogą  ró ż ie g o  rodzaju 
gróźb osiągnęła swój ssesyt 

w c z o r a j  w  nooy w C z ę s to  
c h o w ie .

Jak  wiadomo, przsdstsw lająoy  w c ą t  
nowe „ żąd an ia" ,  weals Die najgorie j  w j  
nagradzani pracownicy p i s k a m y ,  sgrnpo 
wani w Zw iązku Zawodowym, w sobotę 
w nccy

p o rz u c ili  p r a c ą
cgładzając miasto z okazji nowych . ż ą ­
dań".

Pracodaw cy  na nowe żądania odpowie 
dzieli odmownie, wobeo tego 

z a s to s o w a n o  t s r o r  s t r a j ­
kow y

i ludność m. Częstochowy w czasie zjazdu 
tysięcznych rzesz pątniczych pozostała 
bez cbleba i bulek.

Pomimo s tra jk u  w innych zaklcdacb, 
p ie k a rn ia  S to w . „ J e d n o ś ć 11 

b y ła  o z y n n a f 
bow iem  żądania  p ra o w n ik ó w  zostały 
ua z g lę d i io n e .  Przeciwko uruchomieniu 

piekarni „Jedności" 
w y s tą p ił  Z w ią z e k  Z aw . P r a s o  

w n ików  p ie k a r s k ic h ,  
co j e d n ik  skutku nie odniosło i pracowni 
c j  p i e k i m y  ,.J-dflości“  d o  p ra iy  przy­
stąpili. Związek uznał to za złamanie 
uchwał i postanowił uniemożliwić pracę 
w „Jedność*'.

B yła g o d z in a  I po  p ć łn o o y . 
S i le  piekarni „Jednośc i"  w domu pray 
ul. Stradom skiej oświetlone. C iy n o n o  
pr ygotowania do wypieku.

W obec p o g ró ż e k  z e  s t r o n y  
s t r a jk u j ą c y c h  gospodarz placu, 45 
letni I ę n t c j  W aciyński, czuwał, aby w 
pracy  w piekarni n ik t przeszkód nie s t a ­
wiał. W śród  ciszy nocnej czuwający usły 
szał nagle

p o d e jr z a n e  u m e r y  
i jednocześnie zauw ażył dwóch mężczyzn, 
którzy usiłowali p rteoiąć przewodniki 
elek tryczny  

a b y  p ie k a rn ie  p o g rą ż y ć  w 
c ie m n o ś c ia o h .

Wówczas 1. W a r s j i i k i  podbiegł bl i t j  ku 
nieznajomym i, zaledwie in a la z ł  się o k 1 
ka kroków od piekarni,

t r z e o h  u k ry ty o h  z a  nim  
d ra b ó w  

skierow ało  w s tronę  biegnącego lufy r e ­
wolwerów.

P a d ły  s t r z a ł y  asa  

Zbroozony k rw ią  W. upadł na ziemię. 
Jed n a  z kul przeszyła

m ó zg  n a  w y lo t.
O lw lesiony  wsianie alepraytom nym  do 
B zp ila la  miejskiego, po u ts ie len io  pierw­
szej pomooy przez p. R. J a rau lo w iczs ,  

po d w u g o d z in n e j w a lc a  z a  
ś m ie r c ią  

W aczyński skonał.
Jeszcze na kilka god tin  przed śm ie r­

cią bawił ś. p. zmarły w Łobodnie, gdzie 
zwiedział zakładane tam koionje letnie 
d la  dziatwy częstochowskiej,  ciesząc się, 
że „Jedność" dostarczać  będzie żywność 
d la  dziatwy.
S k o n a ł w  m ą o z a rn ia o h  w  o- 

to o z e n iu  sy n ó w ,
który  na klęczkach, przy łożu s ip ita lnem

umierającego ojca, błagali twórcę o pozo­
stawienie przy życiu ich żywiciela i opis 
kuna.

Z m arły  oieszył się opioją najlepszego 
ojca rodziay  i obyw ate la  kraju.

P is rw s  y przybył ua miejsce zbrodni 
p. kom isarz  N agler , który p rzeprow adził  
obławę. W jn ik iem  jej było zatrzymanie 
kilku podejrzanych  osobników.

J a k  się dowiadujemy, na k ilka  godzin 
przed dokonaniem ohydnego mordu nie­
wiadomi dotychczas sprawoy pobili k ija ­
mi śpieszących do p iekarn i p racow ników  
„Jedności".

* * *
W ieść  o m orderstw ie  przy ul. S ira*  

domskiej szybko rozniosła się w mieście 
naszem.

B orąc pióro do ręki dla skreślen ia  
kom entarzy , którymi opatrzyć należy 
opia m orderstw a dokonanego w tak wy­
jątkow ych okolicznościach, nie możemy 
powstrzym sć się na wstępie od wyr rż e ­
nia całej pogardy dla Zarządu Związku 
pracowników piekarsk ich , będącego m o­
ralnym sprawcą morder*twa. Czyn zbro­
dniczy, dokonany na  osobie skromnego 
pracownika kooperatywy „Jedność*, ezło 
wieka, k tó rego  wina polegała  chyba na 
tern jedynie, że nie pozwól ł niszczyć 
urrądzeń kooperatywy, będących w łaaac- 
śclą szerokiego ogółu spożywców, za t łu -  
guje na potępienie najwyższe.

Można żądać podw y lsk ,  na zasadzie 
odpowiedniego ustawodawstwa, wolno na­
wet s tra jksw ać , kto chce, nioźe próżno­
wać do syts, ule nie wolno nikomu na­
kazać strajkować, ani też nie wolno m o r­
dować niewinnego o jca  rodziny  i spokoj­
nego obyw sts la  kraju. To już  przekracza 
granice wszelkiej c ierpliwości, to  już nie 
j f s t  nadużyć em wolności s trajkowania, 
ale najohydnie jszą  zbrodnią . W ton spo­
sób nie załatw ia się  za targów , a  Zwią­
zek piekarzy, k tóry  podobńe zasady  pro­
klamuje, chce ohyba być Zw iątktem  m or­
derców.

J u t  r a s  w Częstochowie polata się krew 
w związku t e  s tra jk iem  piekarzy. Nie 
chce się w pros t  w ie rs jć  by cały ogół 
pracowników p iekarsk ich  sk ładał się z 
bandytów i pospolitych zbrodniarzy. Jednak  
w Związku p iekarzy  muszą być jakieś 
m ęty  s p s ł ic in s ,  k tóre  przez czyny sw s 
zohydtaś mogą ogół pracowników p iekar­
skich i d la tego  władze bezpieczeństwa w 
imię tegoż bezpieczeństwa, które zapew­
nić na le ty  zarówno pracownikom  ja k  i 
pracodawcom, posadzą pod kłączem roz­
bestwione jednostki, k tó re  z nożem lub 
rew olw erem  wslszą o byt lepszy.

S. p. Ignacy W aszyński broniąc d o ­
bytku  „Jedności"  zginął jak  żołnlers na 
posterunku. Należy mu się held  i n»j~ 
ase rsze  uznanie rodzinie jego od tych 
przedewszystkiem , którzy walczą z anar-  
chją w  kraju  i z te ro rerr .

Cześć pamięoi człowiekowi, k tó ry  nie 
uląkł się zbrodniczej ręki morderców i 
p rzez  śmierć sw ą dowiódł, że nie można 
u legać  terorow i i że wszelkie s t ra jk t  są 
wówczas możliwe do to le row an ia ,  gdy 
nie szkodzą społeczeństwu.

M iljonów ku M  1.787.047.
Numer powyższy wyciągnięto z ko ła  w 

ostatnim I ts iw an iu  4 proc. państwowej 
pożrezki p rem jow rj ,  dala  8  czerwca.

Z ja z d  b isk u p ó w . Dnia 80 b. m.
rozpoczyna się w klasztorze na Jasnej 
(lór*e w Częstochowie zjazd księży bisku 
pów ze wszystkich dzielnic Polski.

Na zjeździe będą rozważane sprawy 
dotyozące żyeia kościelnego w Polsce.

P o s ie d z e n ia  R ady  m ia ja k ia j .
Wobeo tego , że posiedzenie R ady  Miej­
skiej w dniu 29 ub. m. nie doszło do 
skutku  z powodu braku  qnorom, odbędzie 
się ono z tym samym porządkiem dz ien­
nym odbędzie się w d rsg im  term in ie  do. 
8  b. m. o g od t.  7 i pół wlecz. i w myśl 
z r t .  81 D ekretu  o Samorządzie Miejskim 
z do. 4 lu t tg o  1919 r .— będzie prawomo 
cne bez względu na ilcśó przybyłych na 
posiedzenie  pp. członków Rady.

W ypadek  n a  k o la i. P rzyby ła  z 
kompanją z ziemi siedleckiej 60-$ło let- 
a ia  Anna Tyszkiewlczowa, podczas ma­
newrowania  pociągów upadła w  wagonie 
łamiąc nogę w biodrze. T .  odwieziono do 
Szpita la  miejskiego.

A m a to r ... k o zy . Katarzynie  Misz 
ta , tam . przy ul. Kościelnej nr. 12, nie­
wiadomi spraw cy skradli z zamkniętej ko 
mórki kozę wartości mk. 6000.

A ra s z to w a n ia . Z osta li  schw yta­
ni na kradzieży s ta rych  kawałków r u r  z 
farbUrni, mieszczącej się przy ulicy T&r* 
gowej nr. 29 Andrzej A rw as  i P io t r  C a­
ban, zaro. pierwszy przy ul. Garncarskiej 
nr. 16 a  drugi przy tejże ni. nr. 25.

P r z y w ła s z c z e n ie .  Sporządzono 
p ro to k i ł  na  Fe likaa  Andrzejewskiego, tam. 
przy ul. Bcclaniej dom własny i Staniała 
wa Gatklewicsa, zaro. przy ul. W arszaw­
skiej nr. 9, którzy przywłaszczyli znale-

Krawiec damski
J. S z u b s k i

l l-g a  A le ja  89 .
wykonywa: pa lta , kos tjum y  i sukn ie .  

C ony p n z y s tę p n e l

żione 2.30Q mk., zgubione na Nowym 
R ynku przez niewiadomą osobę.

P o ż a ry .  W mieszkaniu Fracciazka  
Gworyca, z im. przy ulicy Żelaznej nr. 8 
nastąp ił  wybuch wskutek  zapalenia zię 
celulojdu, przyczem wyleciały szyby z o- 
kien. Pożar zesta l  ugaszony przez dom o­
wników.

—  Wczoraj o godz. 6 wiecz. wybuchł 
.pożar w domu nr. 40 w Aleji drugiej. 
P rzyby ła  natychm iast pe zawiadomieniu
straż  oga iew s pożar umiejscowiła.

P ożar lasów .
W  laiach  górnośląskich, t u t  ( . rzy g ra  

niey, wybuchł pożar. Pożarowi sprzyjał 
bardzo silny wiatr, lesz przy pomocy miej­
scowej ludności i nadleśnictwa ogień sio 
kalizowano 1 nie dopuszczono, aby przenióał 
się na s tronę  polską.

K ra d z ie ż  k ie s z o n k o w a . Z  o 
s ta ł  a resz tow any Marceli Borkowski za 
kradzież 600 mk. z kieszeni Marjanowi 
Zzłęskiemu.

K ra d z ie ż e . Niewiadomi sprawcy 
usiłowali sk raść  Władysławowi H ilder-  
b rand tow i,  zam. przy ulicy Wieluńskiej 
nr. 6  krowę z zamkn ę tego chlewa, lecz 
zostali spłoszeni.

Trzech niewiadomych sprawców usiło­
wało dokonać kuadzleiy w młynl* L « j-  
buaia Cukiermana, ta m .  przy ulicy Wie­
luński B ynek  nr. 44, lecz zostali spło­
szeni przez robotników.

Z a n ie le g a ln a  p r z e j ś c ie  g r a  
n iey . Zastali aresztowani przez Komi­
sa r ia t  Policji Państw ow ej w M .rbach, Jó  
zef Urbanik, J»n  Sciały, Józef Ścisły, Jó­
zef Wilk i W ładysław  Pluta, którzy prze­
szli nielegalnie granicę.

ZE SPORTU.*"
Klub S p u r t  „ C z ę s t o c h o w a 11 — 

K. S.  29  p. p z  P i o t r k o w a .
I i O

Poniedziałkowe zawody piłki neżuej 
pomiędzy K. S. „C zęstochow a" » K .  8 .  
25 p. p. z P io trkow a ś : iąg n ę ły  na boisko 
b. liczną p u b l ie u o ś ć ,  k tó ra  z zaciekawia 
niem śledziła  bieg zawodów i z niecier­
pliwością oczekiwała rezultatu. Był on 
dla  k lubu  sportowego Częstochowy po­
myślny, gdyż wypadł i  : 0 . B ardzo  d o ­
brze sędziował k p t  Iwaszko, Bramkarzem 
był p. Łęgosz, pozatem do d rużyny  n a le ­
żeli pp. L  z, Donajski, Piuzik, Doił, WIęe 
kowski, W aryński,  S :z f  ej I I ,  P iw ow ar 
ozyk, Dudek, Kam ńiki.

Bramkę dla Częstochowy strze lił  p. 
S ta f e j  II.

Najlepsi na boisku byli pp. Liz, Do­
ns jaki i Piucik.

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorzet 

W  n r i o  1 26 „K urje ra*  ukazała zię 
n o ta ta a  p. t .  „W y k ry c ia  system atycznej 
k rad tle iy* ,  w której to notatce powiedzie 
no, iż K om isarja t  II  kom. policji przyjął 
zameldowanie od M. Szybowskiego o sy ­
stematycznej kradzieży wina „ T o k a j"  w 
piwnicy, mieszczącej się w domu przy ul. 
Panny Marji 14. Poszkodowany, ja k  g ło ­
si no ta tka , o kradzież powyższą podejrze 
wa Wł. Rybińskiego, zam. przy ul. K ró t  
kiej 37. Nważam  za najzupełniej zbędne 
wszelkie tłomaczenie się i polemizowanie 
w tej spraw ie i oświadczam jedynie p a -  
blicznie, że sp raw ę  powyższą sk ie row a­
łem na d rogę  sądową i wyrok ogłoszę 
we właściwym ezasie.

Racz p rzy jąć  i t. d.
W ł a d y s ł a w  R y b i ń s k i  

K ró tka  nr. 37.
P rzy p .  Red. Dla ścisłośoi dodać musi 

my, że wiadomość powyższa nadesłana  zo 
s ta ła  , .K u r je rew l ' '  przez Ekspozyturę  Śled 
czą Policji i nie przypuszczaliśmy, aby 
m ogła ona  d o t jc ry ć  p. W ł. Rybińskiego, 
znanego w mieście naszem kupca i oby­
watela. S p iaw ę  wyjaśni dochodzenie są 
dowe i przypuszczać na le ty ,  że p. R. o- 
trzym a pełoą satysfakcję.

Z daleka i zb lisk a .
— 6 o só b  sp a lo n y c h  śy w -

o sm  n a  w sg io l. W  nocy z 27 na 28
ub. m iesiąca we wal Godziniec pow. raw  
skiego koło W arszaw y, z niewyjaśnionej 
dotychczas przyczyny wybuchł pożar, któ 
ry w ciągu pól godziny zawładnął 16 za­
grodami. O jakim kolwiek ra tu n k u  budyn­
ków nie było mowy. L id z ie  po praoy w 
polu spali snem tw ardym , to też rezu lta t  
p a lo w an ia  ognia  był niezwykle trug ic iny .

Spaliły  się doszczętnie 15 gospodarstw  
wraz z całym dobytkiem żywym i m ar­
twym. Bydło, konie, narzędzia  rolnicze— 
wszystko to  stało się pastw ą pożaru. P o -  
zatem spaliło  się w ogniu na węgiel 6 
osób, w czem 2 mężczyzn, 3 kobiety i 1 
chłopiec l l - le tn i ,  11 zaś osób zostało 
ciężko poparzonych, z k tó rych  część bar­
dzo niebezpiecznie.

W ypadek len w yw arł w całej okoiioy 
bardzo przygnębiające wrażenie.

T A P E T Y
p o k o j o w e
w wielkim wyborze.

Przyjmujemy wszelkie roboty m alar­
skie i tapetowanie 

po o en a ch  p r iy słęp n y o h .

Gostyński i Opoczyński
ul. P iłsu d sk iego  15 .

(vis a vls stacji).
Oddział w Łodz! ul. Zielona 19.

Magazyn Bławatny
B ław at99
I A lejo 14 (dom p. Fr&nkego)

Bogato zaopatrzony w wyroby weł­
niane, bawełniane 1 jedwabie. 

Firanki 1 dywany, materjały męskie, 
towary letnie w wlelkm wyborze. 

Nowości sezonowe! Usługa uprzejma! 
Hurt. D o ts l.

Ceny fs b r y c sn o l

Ciekawa eow iia d is wszystkiebl
Niniejszym podaję do wiadomości Sx. 
K lijen te i m. Częstochowy 1 okollcv. tż 
został otworzony M sg a sy n  O buwie  

s o d  firm a

M B E R M A N A
I Aleja 8  sklep w podwórzu prawa strona.

Posiadam na składzie w wielkim wybo- 
rże najnowsze fasony t. j. prunelkl, la­
kierki, płócienne jak  również męskie i 
dziecinne. Przyjmuję obstalunki i wyko­

nywam w ciągu 48 godzin. 
Uwaga! Ceny k en k u reu ey jn « .

Pracownia Gorsetów

LL „ J ó z e f a "
IIl*cla Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów kyglenicznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy 
pończochy gumowe I t. p. Przyjmuje obstalun- 
kl z własnych i powierzonych materjałów, rów­

nież reparacje, pranie i przefasonowywanie, 
Ceny zniżone.

Nowość!! Nowość!!
Przez 10 lekeji wyuczam grać na cytrze oraz 
szybko uczę na mandolin'#, {skrzypcach i for­
tepianie H. R appaport, 2-ga Aleja 35.

Z a k ła d  ś lu s a r s k i

Piotr Zbrzeźniak i Syn
w  W a r s z a w i e ,  u l .  N o w o l i p k i  9 4  m .  l o

poises wyrób maszyn korkowych
C eny przystępne, wykonanje szybkie .



4. .K orjer Częstochowski* 7 Czerwca 1822
l a r

h  m .

TEATR

PARYSKI
ul. Panny M arji 19.

P rogram  od pon iedziałku  5 
czerw ca, i dni n astępnych .

Sensacja Sesenu!

r 1

Dramat życiowy, o silnym„nastroju 
w « ciu aktach.

Cieszący Bię we Francji, Amerjoe i »  
Warszawie w pierwszorzędnym.kino .Sty­
lowym* olbriym iem pcwodirnlfir. Wy* 
konaayprtez znakomitą wytwórnię ame­

rykańską „Goldvyn Pictures Co*.

W roli głównej pełna uroku i wdzięku najwybitniejsi* z gwiazd ekranów amerykańskich B a tt f  Iw M p B O II . 
Ilustracja mnzyozna ściśle zastosowana do obrazu poi Djr. p. J. BURSIKA.

KI NO

N O W Y
Program od wtorku 6 czerwca 

i dni następnych.

W ystaw ione  będzie najnow sze a rc y ­

dzieło  obecnego sezonu w 2-ch 

se rjach  p. t.

yyW oz«m  tkw i p r z y ­
czy n a  B o lszew izm n

Ser ja I-sza w 6 ciu aktach przedstawiające zakulisowa życie książąt rosyj­
skich za panowania Mikołaja II p. t.

T A N I E C

<< NA WULKANIE
K in o -te a tr P rogram  od poniedziałku 5 do środy 7 czerw ca wiącznee. Tylko 3 dni IV Serjt Sw. Tygrysa

I DOLINA PIEKIELNYCH W RÓT
Z a w i a d o m i e n i e .

do firm y

M. C Z Ę S T O C H O W S K I E G O
l!-ga  A leja  Kr. 2 5  (obok Kościuszki)
nadeszły na sezon letni wszelkiego ro­
dzaju etam iny, batysty, satyny, je­
dwabie, k retony , zefiry, p łó tna itp. 
w wielkim wyborze po cenach naj­

tańszych.
Dla urzędników duże ułatwienia w za­

kupach.
K orzystajcie z okazji. — Cćr.y konkurencyjne, 

ty łk a  u
M. C zęstochow sk iego

w Ii-ej Aleji flś 25, telefon M 486.

Gumy powozowe.
w najlepszym gatunku, węże gumowe 
i spiralne wszelkich rozmiarów nadeszły

i n ź .  W .  K U K L I Ń S K I
B iu ro  T e c h n ic z n o -H a n d lo w a .  

P i ł s u d s k i e g o  M  9 .

WAŻNE DLA PAŃ! | ....— i..
B a cz  ność!

MAGAiYN^

F. RUSSOCKIEJ
Poleca na Sezon letni Batysty 
Etammy, Satyny fureckie na 
podszewki adamaszki, Ga- 
bardiny, Szewioty, Bosto­
ny Frotee, wełnianemu- 
szliny. Ostatnia No­
wość. W wielkim HURT 
wyboize firanki, 
prześcieradła, i DETAL! 
obrusy, koł­
dry, kapy. 

fi t. p.
B A C Z N O Ś Ć I t

również roboty  ręczne i zakład rysowniczy.

/ " ■ y  i r
- a  . a ,  r __________ kartę dem oblllzacyjną
£ . f } U R > I O f l O  na imię por. S tefana 
rommszewskiego.

ze streszczę 
niem poprzed­

nich serji.

Dla uczącej się 
młodzieży 1 'żołnie­

rzy ceny m iejsc 
żnlżone.

m m m u — um m

Mam zaszczyt zaw iadom ić  Szanow ną k lijen te lę , że z dniem 
6-go M aja r . b. o tw orzy łem  p ie rw szo rzędny

HANDEL WIN i WÓDEK
oraz to w aró w  ko lon ja lnych  i delikatesów .

Z s z a c u n k ie m

E .  Z A W I S Z A  1 S ^ A
Aleja III Ni 49 .

n n I n n u  t  7 Ir I 9 n  O Używane, jed n ak  w dobrym stanę, w koszach
D u l u  II jf v L l l l u l l u y  pojemności 50, 60 i 70 litrów zakupi w większej 

ilości F irm a  J ó z e f  J a o o b a o h n ,  K r a k ó w , W r z s s iń s k a  3.
Teli-fon Nr. 3065, T e l e g r a m y  „ J ó z e f  J a c o b a o h n “ . K r a k ó w ,

Za Mk.6500
ubranie

kortu

Za 2.000  Mk- 
na ca łą damską

s u k n i ą
na 

cale
z dobrego

m ożna nabyć w znanej firmie

J .  D a w i d o w i e *  ■ I -
1 A le ja  7 . T a l .  7 4 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i baw ełniane mater- 
ja ły  oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

U w a g a :  Dla gospodyń!
NOWOURUCHOMIONA 

C hem iczna F ab ryk a  M ydła
„ ( S A L W A T O R "

p r z y  u l. S t r s ó s c k l s j  Ne 4
obok łaźni kąpielowe).

Poleca najlepsze i najtaniej po hurtowej 
cenie mydło Jt 1 zawierające 

od 6 3  — 6 8  p r o c .  t łu s z c z u .

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G s s m o tr a  p r z y s ię g ły

Kościuszki Nś 1, m ieszkania 3. 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ro- 
massacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

L e k a r z  -d e n ty s ta
M i c h a ł  F r e j n i e c

ul. Panny  M arjl  (1 Aleja) Jsłio. 
P riy jm uje codaiennl# od 9-eJ rano do 1 po poi 

od 1 2—7 wlecz. Talafon 260

Na sezon letni)]
poleca

M A G A ZY N  B Ł .A W A T N Y
pod firm ą

Kornberg i S zumachsr
przy  ul. Panny M arji JIM II,
(Aleja 1) w podw órzu p a rte r, 

vis a vis b ram y.
Etaminy deseń. podw. szer.

od mk. 2500 metr.
Kretony „ .  575 .
zefiry koszulowe „ 450 .
Batysty „ „ 650 „

oraz wielki wybór wełen, bosto­
nów, satyn i płótna widzewskie 

i żyrardowskie 
po c s n a o h f a b r y c z n y c h !

Dr, )ó
w y je o h a ł

n- k ilk a  ty g o d n i do K rynicy .

DOKTÓR
PAWEŁ BRONIATOWSKI

ul, Panny Marjl 21 (obok tea tru  P aryskiego) 
c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n e

Przyjm uje od 9 — 12 1 od 4 — 7 po poi. 
Panie od 12 — 1 w południe.

Uczeń 8 -ej kl. I G. P.
poszukuje kondycji na wsi. O ferty 

nadsy łać  do Adm in „Kurjera*.

F ab ryk a  papy d a ch o w ej
M .  B E M A  w Częstochowie

O ls z ty ń s k a  Nk I.
( Z s w o d d e ,  w  b y łe j  k a r a s ia m i)

poleca w najlepszym  galunnu po cenach przy­
stępnych. p a p ę ,  s m o ł ę  o i e s k ę  p r e p a -  

r o w s n ę  k a r b o l i n c u m  e t c .

Źródło Polskie
Jana  Radziejewskiego

Krokowska 1, 9bok Stow. Rolniczego.
poleca tew ary  blawatne. konfekcyjne z fabryki 
„Częstochow1a*ka“ po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów  

i poiczoeh.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

Tanio! Tanio!
Na nadchodzący sezon w iosenny i letni

p rz e ra b ia  k ap e lu sz e
filcow e 1 słom kowe, dam skie i męśkle na naj 

nowsze fasony
f i rm a  c h rz e ś c i ja ń s k a

 K o io lu a a h l  I S ,  m lasafc. II.

D jagnostyczno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

C z ę s to c h o w a ,  K o śc iu sz k i  1.
  Telefon M  460.

P  f i k  d l i i i  umel)lo v an eg o  z slektrycz- 
■ o r a s e * j |S S  nością poszukuje w: okoli­
cach I, II i Kościuszki z osobnym wejśoiem. 
W iadomość w Redakcji „K urjera Częst^eh “ 
ped Dr. H,
Z o u h i n s n  1fart(ł uwolnienia w> “ S fo N U N a lN W lP  daną przez Komisję 
Poborow ą w W ieluniu na imię Lejb Krzepi,;kl.

Zgubiono S “”k.T:
Częstochowie na imię Rywen Anklewicz.

Prasowaczka p°trz#bn»
w .Kurierze*.

Wiadomość

2 n i l h i n n n  papiery demohiłizacyj- a y u m u n u  ne na nazwisko Plasz 
czyka Bolesława w ystawione 'p m z  P. K. U. w 
C if lp to o jło śy ie . __________________
R ń ^ n a  Sita, ra ty , sia tk i druciane, ó » -  

ne Ikręcone na ogrodzenia do 
parkanów , bufetów 1 okien w yrabia Władysław 
Sclblrowskl, Rynek W leluńkl 32. telefon 324.
K ł i i f l e M ł  polonista wyjedzl# na kon 
e i H n B I l l  dycję. W iadomość: Więcdycj^
ławski. Wały 20 m. Ili |
D | a n  do sp riedan ia  wśródmieściu. Wla 
■ S W W  - donieść ul św. B arbary nr. 8 *
Janasa .

Reduktor i Wydawca; Ądaw Paciorkow ski. Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ"


